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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 46, Lutego. 
N. Pan dzisiaj w południe o godzinie 1szćj 
w pożądanćm zdrowiu z podróży do Anglii 


tu powrócił. 
Wiadomości zagraniczne. 


Rossy a 
Z Petersburga, dnia 3. Lutego. 

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 15. Sty- 
cznia, liczący się w wojsku Generał major 
Deban Skorotecki mianowany Dowódzcą 1. 
brygady 3. dywizyi pieszćj a dowódzca pułku 
grenadyerów (Generalissimusa Xięcia Suworo- 
wa, Generał major Xiążę ltalijski Hrabia Suwo- 
row-Rymnicki Dowódzca 1. brygady 3. dywi- 
zyi grenadyerów z pozostaniem w orszaku J. 
L. Mosci. 

Dnia 8. Stycznia odbyło się zgromadzenie 
ogólne, akcyonistów drogi żelaznej Carskosiel- 
skićj na którein jeden z dyrektorów, P. R. R. 
St. Grecz odczytał zdanie sprawy z roku 1841. 
Wypada z niego że w tym roku, licząc na ca- 
łą długość drogi, to jest od Petersburga do Pa- 
włowska pezejechało po nićj 425,522 osób. 
Zbiór ogólny wyriosł 235,970 rubli 84 kop. 


i 


W Sobotę dnia 19, Lutego. 


1843. 


srebrem, wydatki 124,591 rub. 23 kop. czysty 
zysk 114,079 rub. 58 kop. W roku 1840. wię- 
céj przejechalo 6383 osób. Ku zmniejszeniu 
temu musiał się przyłożyć nieszczęśliwy Po: 
padek, zdarzony na drodze 11, Sierpnia 1840., 
jakoż od tego dnia do 1. Stycznia 1841. zbior 
wyniosł tylko 66,542 r. 35 kop. sreb. kiedy 
w odpowiednim okresie roku poprzedzającego 
tenże wynosił 87,762 rub. 85 kop. ciągu 
zaś roku 1841, na drodze żelaznćj niezdarzył 
się żaden przypadek. 

Doszła tu bolesna wiadomość że w dniu 
27 zeszłego Grudnia żyć o w Wilnie 
Biskup Dyecezalny Wilóński X, Jędrzćj Bene- 
dykt Kłągiewicz. Umieścimy poźnićj wzmian- 
kę o życiu i pracach tego czcigodnego, powsze* 
chnie żałowanego pasterza. (Tyg. Peters.) 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 9 Lutego, 

W odezwie do N. Króla Pruskiego powia- 
da Spectator między innemi: » Monarcha 
ten pozyskał wy Londynie złote zdanie o sobie. 
Poulna otwartość i uprzejmość jego postępo- 
wania, — rostropny wybór przedmiotów ro- 
zumnćj żądzy nauczenia się, które uwagę jego 
na siebie ściągnęły, — ludzkość, z jaką się po- 
między ludzi wszelkiego stopnia i powołania 
mięszał, — jego troskliyye unikanie wrzawy 
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i okazałości na zwiedzanych przez niego miej- 
scach publicznych, ażeby ani obeenych tam 
osób od zatrudnień nie oderwać, ani im w za- 
bawach nie przeszkadzać, — wszystko to, ka- 
¿de w swoiin rodzaju, przyczyniło się do wy- 
dania tego skutku. Prostota ceremonii w cza. 
sie urządzonego przez Kawalera Bunsena śnią 
dania, na którém N, Pan dla każdego przed- 
stawionego mu cudzoziemca, grzeczne słówko, 
dla każdego znajomego przyjacielskie Ściśnię- 
cie ręki miał na pogotowiu, zrobiła na wszy- 
stkich tamże będących osobach jak najprzyje- 
mniejsze wrażenie. Dla tych zresztą, którzy 
dwór Pruski znają, jakim jest teraz, bardzićj 
jeszcze dla tych, co zazierają w historyą iego, 
postępowanie Króla nie jest nowóćm ani zadzi. 
wiającem. Poczęści wprawdzie jest ono wy- 
pływem osobistćj Króla dobroci i szlachełno- 
ści, ale wypływa tćż poniekąd z przekazane- 
o mu dziedzictwem charakteru rodziny jego. 
Środkami, za pomocą których dwór Pruski 
dotychczas w świecie się odznaczył, są opie- 
kowanie się nauką i kunsztem, i dowody pra- 
w dziwego talentu rządzenia, Skłonności I za 
sady jego nie zostawały nigdy w sprzeczności 
z duchem czasu i stąd to poszłó, że od dni 
Lutra na gruzach starego panowania nowszą 


wamniósł budowę. — Ve przynajmnićj I tym. 


odobne myśli nasuwaly się nam podczas kró- 
tkiego u nas pobytu N. Króla Pruskiego. Nie- 
chaj nam wolno będzie wynurzyć nadzieję, 
że przykład prastéj godności tego Monarchy 
i pomyślnego wrażenia, ktore tu wszędzie zo 
stawił, nie będzie stracony dla dworu, które- 
go charakter teraz dopiero się rozwijać ma. 
Oby naszemu młodemu Xięciu, przyszłemu 
władzcy tych krajów, coś z prostoty pruskiej 
4 dobroci chrzestnego ojca jego w podziele 
się dóstało.« e Wz 

Z Veracruz donoszą pod dniem 19. Grudnia, 
Że Santana i jego Ministrowie przygotowali 
projekt do prawa który postanawia sprzedaż 
pewnych dóbr duchownych. Na tę wiado- 
mo ść duchowieństwo ofiarowało Dyktatoro- 
*wi milion piastrów, = Santana przyjąl tę ofiarę, 
Rząd wydał także okólnik do Gubernatorów 
wojennych na prowineyach, w którym są Wez: 


wani, aby zebrali jak. najprędzej 35,000 ludzi, j 


w'celu przedsięwzięcia wyprawy przeciw I 
xas i ukarania buntowniczych Indyan. 
Z dnia 12. Lutego, - k 
: Nadeszłe tu z lndyów Wschodnich w23- 
domości smutne sprawiły wrażenie, którego 
„pomyślne doniesienia z Chin zatrzeć nie zdo- 
Ba Angielskie fondy zniżyły się o $ pre. 
i przemyślnicy nasi tak wszelką stracili otuchę, 
że jeszcze większego zniżenia kursóyy obawiać 


e- 


się trzeba. I pogłoski a ruchach politycznych 
w Hiszpanii (Patrz poniżéj), oraz potwier- 
dzenie powodzenia Kartystów w Porto przy- 
łożyły się nie mało do téj trwogi giełdowej. 
— Doniesienia handlowe z Chin opiewają 
że Chinczycy wyższych cen za herbatę żądają, 
co i tutejszemu targowi więcćj pod względem 
artykułu tego dodała stałości. Przygody w 
Afghanistanie przypisują mianowicie nieroa- 
„iropnemu braniu się dawniejszego Ministeryum 
a Morning- Herald wyraża: » Nową więc 
‘w Afghanistanie rozpoczniemy wyprawę; woj- 
sko -z 15,000 na tamtej stronie gór utrzymać 
się nie może i 10,000 otrzymało rozkaz udania 
się do Kabulu. Pierwsza wojna w Afghani- 
stanie zaczęla się w Listopadzie r. 1839. i skoń - 
czyła się w Grudniu r. 1840. Kosztowała 9 
milion. funt.; 36 oficerów i 500 ludzi poległo. 
Drugą wyprawę zburzeniem Dirahu w Lu- 
tym 1840. roku i zajęciem Chamu rozpoczęto, 
ż do dnia 20. Listopada zginęła 60 oficerów 
i 2000 szeregowych i wydaną 5 milion. Trze- 
cia wyprawa teraz się rozpocznie. lie ofiar 
i pieniędzy pochłonie, nikt przewidzieć nie 
może. « zy 
Times wspomina od dni kilku e zamierzo- 
ném povyćm: powstaniu przeciw, Bsparterze, 
„mającem wybuchnąć w skulek spisku między 
rystynistami, Karolistami i Republikanami 
barce ońskimi. „Powiada, że ma pewne wia. 
domości, iż zachodzi słuszna obawa, żeb 
owe rządowi teraźniejszemu nie przychylne 
stronnictwa w celu obalenia go się nie połą- 
czyły; zamierzają niezawodnie Regenta. za- 
mordować i wpływ Anglii na półwyspie zni- 
szczyć. Wszakże zdaniem gazety Times, 
kuszenia te będą nadaremne, dópóki Francya 
zbrojnćj zniechęconym pomocy nie doda, cze- 
go się zresztą spodziewać nie można. Pota. 
jemne, nie wyznaie wsparcie ze strony Fran. 
cyi powstańcom na nie się nie przyda, czego 
już mepowodzenie powstania w Październiku 
dowiodła, gdyby zaś Francya jawnię wkro- 
czyć chciała, energia narodu Hiszpańskiego 
„i dzielna pomoc Anglii zamiar ii a 


zniyyeczyć potrafią. wy zaiste 
5 rane y a. 
Na posiedzeniu Izby Deputowa- 


nych d. 10. Lutego Pan Liaditres zabrał 
pios pod względem wniosku Pana Ganeron. 

łowiedział, że wniosek ten na dwie części 
się dzieli; pierwsza będąca li tylko -wznowie- 
niem wniosku Remily'skiego; żąda ,* aby De- 
patowanym z małemni wyjątkami, nie wolno 
było przyjmować płatnych urzędów; druga 
*wznawiająca wnioski PP. Pagès i Mauguin, 
'fyczy się sprzeczności między peyynćmi urzę. 
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dami a stanowiskiem Deputowanego. — Mó- 
wca zbijał wniosek rzeczony w całości; po- 
wiedział między innćmi, iż jest w nim coś za- 
wistnego, kiedy tym sposobem jedna część 
członków drugą z Izby wydala; że jest tóż 
ustawie przeciwnym, ponieważ karta wyra: 
źnie urzędnikom przystępu do Izby nie wzora* 
nia a prawa obiorców tém zabezpieczyła, że 
każdy na urząd publiczny mianowany Depu- 
towany nowemu wyborowi poddać się wi- 
nien. Nareszcie jest też wniosek ów anti 
liberalnym; prawdziwa wolność bowiem roz 
przestrzenia prawa, nie ogranicza ich; jest to 
znakiem fałszywego liberalizmu wy kluczać 
tych. których przekonać nie można I tym spo- 
sobem do zwycięstwa dążyć. — Po P. Lia- 
dićres jeszcze kilku mówców głos zabrało; 
rozprawy ich wszelako nie zawierały nic ńo- 
wego. i f ; 
Wydany przy rozpoczęciu postu tegoro- 
cznego od Arcybiskupa Touluzkiego list pa- 
sterski, wymierzony jest przedewsz 'stkiem 
rzeciw tamecznemu professorowi filozofii, 
, Gatien- Arnoult, który będąc wielbicielem 
J.J. Rousseau, zostaje obwiniony o bezbo- 
i herezyę. 
- a Ł Paryżcń dnia 10. Lutego. 
Twierdzenie dzienników ministeryalnych, 
że zachodzące teraz pytania o reformie odrzu- 
cić należy, gdy Przy. nićm zamwierzono sobie 
gwalić Ministeryum, 1 gdy wtedyby niezawo- 
dnie Pan Thiers znowu do Ministeryum wstą- 
ié musiał, spowodowało dziś Śeisiętyik 
handlowy do następujących uwag: '» Sądzi 
my, że pytanie s reformie jest jedną z zasad, 
którą nad nikczemność ministeryalnego współ- 
gawodnictwa przenieść należy; wszystkie bo: 
wiem prawie stronnictwa równy w tóm mają 
interes, aby rząd parlamentarny z uznanych 
żywiołów przekupstwa oczyścić; wszystkie 
stronnictwa równy mają interes, aby obiorcy 
niezawisłą i sumienną większość do Izby wy- 
prawić mogli. Jeżeli zaś gabinet z reformy 
pytanie ministeryalne zrobić zamyśla, wolno 
mu to; lecz opozycya obrady nie z tego uwa- 
ża stanowiska; upatru,e ona w tém tylko dla 
regularności i szczerości rządu reprezentacyj- 
nego nieodzownie potrzebne ulepszenie. Co 
się Pana Thiersa dotyczy, zdanie nasze otym 
przedmiocie dostatecznie jest znane. Lecz 
mamyż się wyrzec wszelkich pestępów, zda- 
jących się nam koniecznemi dla spokoju i szczę- 
ścia Francyi, li tylko z tego powodu, że za 
niemi, jakby jaką ciuciubabką Panem Thier- 
sem nas zastraszają? Nie, poważni mężowie 
wszysikich odcieni nie są tak dziecinni, żeby 
ich urojeniami i widmami do poświęcenia 


i 


własnego zdania skłonić można: Jeżeli więe 
kszość, uchwalająca reformę, Pana Thiersa 
za Ministra nie chce, a mamy nadzieję, że go 
chcieć nie będzie, będzie ruiala inne środki do 
zapobieżenia jego wstąpieniu do Ministeryuta 
i nie będzie potrzebowała wyrzec się użyłes 
cznego środka. Czemuż nas dzienniki minie 
steryalne nigdy z gorszącego kola: wypuścić 
nie chcą: Pan Guizot albo Pan Thiers; Pan 
Thiers. albo Pan Guizot? Czyliź nakoniee 
Izba i kraj nie czują się upokorzonemi 
przez ten gatunek łańcucha, do którego je od 
lat 10 przykuwają? Czyliż w ręku Pana Gui- 
zota i Pana Thiersa cały los Francyi spoczy» 
wa? A gdyby nieszczęście chciało, żebyśmy 
ich jutro obydwóch utracili, czylibyśmy już 
Innego rządu wynaleść sobie nie moglit« 

Zaraz po obradach nad wnioskami o refore 
mie Panów (Gannerona, Ducosa i Golberego 
wniesie Ministeryum projekt do-prawa o taje 
nych wydatkach. Domaga się'ono mna ien. 
przedmiot miliona franków, zatóm 200,000 
frank, mnićj niż w roku zeszłym. 

Jeden tutejszy dziennik zawiera następującą, 
naturalnie potwierdzenia potrzebującą wiado- 
mość: »Twierdzą , iż gabinet tuileryjski gotuje 
się najpierw do pośrednićj a potóm do bezpo- 
średnićj interwencyi w Hiszpanii, jeżeliby 
okoliczności tego wymagały. Z pawilonu 
Marsan -(mieszkania Xięcia Orleańskiego ) za- 
żądano dokumentów o wojnie hiszpańskićj 
z roku 1808. i 1814. Generał Bernelle, da- 
wniejszy dowódzca legionu cudzoziemskiego 
w Hiszpanii i kilku innych Generałów bardzo 
czynnie się tą sprawą zajmują i zasięgają wia- 
domości od oficerów, którzy w Hiszpanii 
służyli. A O 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 3. Lutego. Í 

Onegdaj wieczorem aresztowano tu jednego 
Francuza, mieniącego się Baronem Pelichy. 
Znaleziono u niego mnóstwo drukowanych i 
pisanych dzieł, w których do utworzenia rze- 
czypospolitćej wzywają; z papierów jego wy- 
nika, że zamierzał tajne towarzystwo tu za- 
wiązać. Wygnano go z Francyi w moc wy- 
„roku Izby Parów jako członka towarzystwa 
przyjaciół ludu. 


Włochy. 
Z Ankony, dnia 24, Stycznia. 
Wedlug ostatnich wiadomości z Grecyi, Sir 
Stratford Canning, Posel angielski przy Porcie, 
opuścił Ateny dnia 18., udając się do Konstan- 
tynopola, a poprzedniego dnia miał jeszcze 
długie posłuchanie u Króla Ottona. Wystą- 
pienie Sir Stratlorda w stolicy greckićj, gdzie 
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wielkiego doznawał poważania, powiększyło 
wpływ gabinetu angielskiego w Grecyl tak 
dalece, że teraz przeważać będzie wpływy in- 
nych mocarstw w tym kraju. Posel angielski 
zapewnił Ministerstwo greckie, że dawniejszy 
traktat handlowy, przez P. Zographos w Kon 
stantynopolu zawarty, przy nowych układach 
z Portą służyć będzie za podstawę, co natu. 
ralnie ułatwiłoby zbliżenie się w kwestyi han. 
dlowej.. i ; 
Multany i Wołoszczyzna. 
Z Bukaresta, d. 13. Grudnia. 

Wybór Deputowanych ze stanu Bojarów, 
do odnawianego co 5 lat zgromadzenia naro. 
dowego, odbył się tu wczoraj. Wybór Depu- 
towanych z innych stanów ukończył się już 
dawniej po powiatach i wypadł zupełnie po. 
dług zyczenia i myśli rządu. Aletam, pomię- 
dzy Bojarami, gdzie spodziewano sią na,wię- 
cćj ziranćj rozwagi, rozsądku i prawdziwej 
miłości kraju, otrzymaly niestety przewagę: 
osobistość, namiętność i duma. Z 20 wybra- 


nych, jeden tylko przychylny jest Xięciu Ghi- ` 


ka, to jest rodzony brat jego; wszyscy 785 m 
ni tak mało ukrywają nieprzyjazne ku niemu 
uczucia, że juź dzisiaj głośno i publicznie mó- 
wiono z projekcie usunięcia Xięcia. Lecz 
w oddzielnym czyli dodatkowym traktacie 
z dnia 2/14. Września 41339. LI który stańhowi 
nieodłączną część traktatu Adryanopolskiego 
tejże daty, roźciągnięto wyraźnie trwanie. go- 
dności obranego Xięcia na dożywocie, i tyłko 
dobrowolne jego ustąpienie lub przestępstwo 
mogłoby je skrocić. 
GERE. cyan: 
Z Aten, dnia 10. Stycznia 

O wojennych uzbrojeniach tureckich i wza- 
jemnych środkach ze strony Grecyi, zawiera 
gazeta Minerva co aastępuje: » Wczoraj (9. 
Stycznia) odbył się przegląd stojącćj tu załogą 
jazdy, którą Mieisterstwo wojny zamyśla wy- 
słać ku granicy 'Purcyi, dla utworzenia części 
korpusu, mającego uważać poruszenia zbiera- 
jącego siç tam wojska tureckiego. Jakkotwiek 
rząd grecki powinien był poznać zamysły Lor- 
da Ponsonby, ocknienie się jednak Ministrów 
naszych z dotychczasowego letargu, nastąpiło 
dosyć późno: ale lepićj późno niż wcale nie, 
chociaż i teraz jeszcze z bezprzykladną spo: 
kojnością poglądają na wojenne uzbrojenia 
Turcyi, kraju sąsiedniego, o którego zamia- 


rach względem Grecyi nikt już bynajamićj nie ` 


wątpi, I rozwiązanie tego polityczne awie 
kłania chcą „losowi AE, 4 Gbszerńość 
wszystkich sił moralnych i matęryalnych, któ- 
remi Turcya wśród obecnych okoliczności 
rozrządzać może, jako też środki abrony prze- 


„wywołały tu nawet cienia wz 


ciwko nićj użyć się maiące, najlepićj naród 
grecki ocenić potrafi; ale nigdy nie mogła się 
'Purcyi stosowniejsza wydarzyć pora do za- 
dania zgubnego ciosu panstwu greckiemu, ną 
które istotnie zawsze jeszcze nieprzyjaźnóm 
patrzy okiem. Dowodem tego jest obecne fis 
nansowe położenie Grecyi, jéj podupadła przez 
obcy ahd nt narodowość, nieprzygotowane 
do walki wojsko lądowe; bardzo nizki staą 
marynarki, i nakoniec polityczne doświadcze+ 
nia, któremi Turcya zbogacić się była powin. 
na kosztem Grecyi, tak w ostatnićj wyprawie 
syryjskićj, jako téż przy powstaniu Kandyi.« 
Poseł angielski przy Porcie ottomańskićj, 
Sir Statford (ianing, który.tu przybył z począ- 
tkiem r. b., jest tu od dwóch tygodni środko» 
wym punktem wszystkich narad i wszystkich 
rozmów. Słychac, że ten znakomity i świa- 
tly dyplomatyk oddaje daleko więcćj sprawie 
dliwości położeniu kraju i usiłowaniom rządu 
naszego, a niżeli z tćj strony oddawna zwy» 
kliśmy doznawać. Miał on kilkakrotnie, a 0- 
statni raz jeszcze i onegdaj kikogodzinną nara* 
dę z naszym Królem, i wątpić nie można, że 
pobyt tego Posła przyspieszy zupełne z tutej- 
szej strony załatwienie w dobry sposób ture- 
cko greckiej sprawy. © Wszakże pozostanie 
jeszcze do załatwienia nie mały a może tepićj 
uzasadnieny rejestr zażaleń greckich przeciwko 
Dywanowi, jako to: oparte na protokółach 
a przez Turków ciągle tamowane przesiedla- 
nie się Greków z 'burcyi do Grecyi; częste 
bezprawne obchodzenie się z greckimi pod- 
danymi w Turcyi; powtarzane niepokojenie 
naszych granic przez jawne wspieranie rozbój. 
ników granicznych w latach 1836. i 1837. a 
świeżo przez pompatyczne uzbrojenia i półu* 
rzędowe pogróżki Porty; uchylenie uciążli- 
wych dla handlu i żeglugi naszćj rozporzą- 
dzeń, i zawarcie traktatu handlowego na zą- 


sadach wskazanych w u:hwałach konferencyi 


it d. "Tymczasem rząd nasz kazał wojska 
pograniczne wzmocnić kilku szwadronami jaz- 
dypislychać, że kilka batalionów piechoty Ji- 
miojwćj. przy goloyyanych jest także do ruszenia 
w pole, Ustawiczne wiadomości o uzbroję- 
niach i nieprzyjacielskich zamiarach Porty nie 
"zburzenia, lecz 
napawają umysły błogą nadzieją, która zape- 
wne podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
znowu zostanie omyloną. 
Indye Wschodnie. 

Wiadomości ostatnie z Bombaju z dnia 1go 
Stycznia bardzo sy ważne ale też nie mniej 
zasmycające. — Stratę poniesioną od' Ge- 
nerała Sale przez zrokoszowanych Afghani- 
stanów w pochodzie z Kabulu do Dschellalą- 
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bad, podają na 42 zabitych i 134 ranionych. 
w Kabulu samym po odejściu, Generala Sale, 
bunt tak niespodzianie wybuchnął, że wojsko 
angielskie |edwn tyle miało czasu, aby ujść 


do cytadelli i do obozu pod miastem, inaczć,by 


niezawodnie wszystkich w pień wycięto, 


Pierwszą ofiarą powstania był Podpułkownik 


Burnes, którego Ormianin jeden, niegdyś shi- 
żący Pułkownika, w chwili gdy tenże konia 
dosiadał, zastrzelił. Powstańcy usadowiwsży 
na tronie podobno syna ślepego Szacha Zeman, 
starszego brata Szacha Sudsza, przeciągali 
Kabul cały zabi ając oficerów angie skich, zo- 
stali jednak odparci, gdy o zdobycie twierdzy 
Bala Hissar się kusili. Gdyby powstanie na 
samém mieście Kabul się ograniczyło, An 
glicy w warowni i obozie byliby w stanie je 
przytilumić, ale już d, 4. Styczn. dowiedziano 
się, że bunt i w okolicach wybuchnął a tak 
załoga w twierdzy tylko na odpornych dzia 
łaniach zaprzestać musiała. — Podług najnow- 
szych, jedaak nie potwierdzonych, . wiado 
mości, datowanych z, Kabulu pod d. 30. sty- 
cznia powstańcy d. 23 przez Anglików na. 
padnięci zostali i ci taką okropną rzeź między 
buntownikami zrządzić mieli, że się im na 
łaskę poddali, 

Poaczas gdy się to w stolicy działo, twier- 
dza Tscharekur, na północ od Kabulu, przez 
pułk Szacha dzierżona, po mężnej obronie 
zdobylą i pułk y w pień wycięty został; 
s piah ram e ku slużący oficerowie an- 

ielscy s, . lawszy, zginęli; i 
ŚWoodburn pa pochodzie z Sani tw 
z oddziałem 120 ludzi na sztuki porąbano; Gi- 
sni z: załogą 1000 wo ska, pod wodzą Pułko. 
wnika Palmer, zewsząd blokowane; sądzą, 
że jeżeli na aimunicyi nie zabraknie, Pułko- 
w nik się utrzyma; zaś Kelat, -mający 500 lu- 
dzi załogi, 20 mil angielskich od Kabulu od_- 
legły, zapewne jest stracony. 

„. Z Kandaharu brygada z 3. bengalskich pul- 
ków , pod Pułkownikiem Mac Laren wojsku 
angielskiemu. do, Kabulu. w pomoc wysłana, 
«powodu zaspów. śniegu między Kelat i Gi 
sni, . powrócić. musiała... Wszakże w Kanda- 
hacze stoi.10,000 wojska aw okolicach 50,000: 
tym jnż dano, rozkaz, żeby się skoncentrowa- 
dy; prócz tego 6 pułków przyspieszonym po- 
chodem z nad brzegów.Sudledsch wyruszyło, 
aby Generalo wb gale niesć pomoc. Tym spo- 
sobem rząd tuszy sobie; że powstanie poskro- 
Mi; połączył się jeszcze z Sikbami » na których 
Się spuszczać może, Skoro raz bunt przytłu- 
mé się uda, zapewne surowszy system przy- 
JSt} zostanie; chociaż vyvyznać trzeba, że przej- 


ście przez wąwozy, w Afghanistauie nigdy ina- - 


czćj, jak tylko za okupem uskutecznić się da, 

iedy tam mała. garstka ludzi wielkićj armii 
oprzeć się może, przeto tćż sam Nadir Szach 
dla swego strasznego wojską przejście przez 
Keibar wąwozy 10,000 funt. okupić musiał. 
Chcą podobno przynajmnićj główne przejścia 
za pomocą cytadel zabezpieczyć, 

m] 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Z departamentu Rydgo- 
skiego donoszą, że i tam także Styczeń był 
w ogólności łagodny i suchy. Stan termome. 
tru wahał się między + 2 i — 11° R. w cie- 
niu, wiatr był ciągle wschódni, zwyczajnie 
bardzo łagodny i tylko dn. 24. i 22, w wicher 
się zamienił. — Dnia 25 wieczorem pokazała 
się piękna tęcza księżycowa; d. 26. wieczorem 
można się było przy pogodnćm niebie dokła- 
dnie zaćmieniu księżyca przypałrzeć, — Siewy 
oziminne mimo małćj ilości śniegu nie wiele: 
ucierpiały. „Pomiędzy chorobami szczególnićj 
panowały katary i rumatyzmy, i te tak się upo“ 
wszechniły, że je za zaraźliwe poczytać można 
było.. Rzucały się one szczególnićj na gardło 
i pluca, i często się potém w grypę przemie- 
miały, Pomiędzy dziećmi ukazywała się tu i 
owdzie szkarlatyna, odra i żarnice; Śmiertel« 
ność zwyczajnych nie przekroczyła granic, 
Przez nieszczęśliwe przypadki 10 osób w Sty- 
czniu utraciło życie. Czteroletnie dziecko, zo- 
sławione z drugićm dwulelnićm przez niedbal- 
stwo rodziców w budzie w ziemi utworzoa 
nej, gdzie się węgle na kominku znajdowały, 
spaliło się, a drugie dziecko, wpadlszy w ko- 
minek, tak się poparzyło, że w skutek tego 
umarło; dwie oso y zmarzły, a złodzieja je- 
dnego wydobyto. nieżywego z Ro owskiego 
jeziora, w powiecie Szubińskim, Trzy dżie- 
wezyny, mającę po 17, 12 i 9 lat, zasypane 
zostały w dole, w który po piasek weszły, 
przez zarwanie się wierzchniej warstwy zie. 
mis: "Mlynarz z Nowego młyna, ptu Wierzej. 
skiego, zachwycoay na urządzonym na fole 
warku Dębno tartaku końskim przez zęby ko» 
ła, 'został zdruzgotany. 


i ZPeiersburga. — Jedna z Review Pe- 


tersburskich, pod tytułem »latarnia spółcze- 
sne) cywilizacyie zawiera artykuł nazwaby.: 
- Wspomnienia Petersburskie. 

Są to wspomnienia sędziwego, mieszkańca 
stolicy, która tak szybko rośnie, szerzy się. 
i kształci, że prawie staje się niepodobną do 
poznania dla tego, kto jéj nie widział przez lat 
dziesiątek; cóż dopiero to być musi dla tego, 
kto ją pamięta jak była przed laty kilkudziesiąt? 
Powtarzamy ciekawe to pismo. 
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Pokoje w zimowćm miesźkaniu Piotra” 
Wielkiego były w tem miejscu, gdzie potóm 
umieszczony został teatr Ermitażu *). Dawny 
pałac, podupadły, został zniesiony w czasie bu. 
dowania Ermitażu za Katarzyny Il. | y 

_ Na wybrzeżu angielskićm, w domu niegdyś 
_ Kanclerza Państwa hrabi Rumiancowa, (gdzie 
dziś Muzeum tegoż nazwania,) mieszkał Król 
Szwedzki Gustaw IV., ze stryjem, Xięciem 
Sundermanlandyi, który późnićj był Królem 
Karolem XLII, | ; 

Na Wielkiéj, Morskiej Ulicy, w domie Le- 
waszowa, potém pani Danaurow, mieszkał 
Hrabia d'Artois, (późnićj Król Francuzki Ka. 

„rol X.) i w tym właśnie domie odebrał wia 
domość o tém cò się stało z Ludwikiem XVI. 
Hrabia d'Artois był przyjęty wspaniale, wszak. 
że wkrótce festyny przeszly w żałobę — i w ko- 
ciele katolickim odbyło się nabożeństwo uro. 
czyste, na któren: Hrabia d'Artois znajdował 
się osobiście. Dzierżawin napisał z téj okoli 
czności jednę z najlepszych swoich ód: 

«Slyszę jękliwe muzyki odglosy » 

Pałac Aniczkowski zbudowany był przez 
Hrabię A. Razumowskiego, a potem dostał się 
Skarbowi, Cesarzowa Katarzyna darowała go 
Xciu Potemkin, który dawał w nim wspania- 
łe uczty, mianowicie w altanie, gdzie potóm 
zbudowany był „Mały« a teraz stoi Alexan- 
dryński Teatr. ~ RY, ES" 

Był w Petersburgu tak nazwany »zapasny 
rynek, do którego z włości należących do pa- 
łaców, zwożono rozmaite zasoby. Pozosta- 
łości sprzedawane były mieszkańcom stolicy 
za najniższe ceny. Za przykładem Dworu 
zwożono też i do Pańskich domów zapasy na 
cały rok. Ale kiedy zniesiono zapasny ry 
nek, ustały również dowozy do domów pań- 
skich r panowie rozpuścili mnóstwo dotno- 
wników, których dalsze utrzymanie byłoby 
dla nich ciężarem. dei 

W domie niegdyś Bołotnikowa (gdzie mie- 
szkał Hrabia D. Chwostow, siostrzan Suwo- 
rowa), teraz należącym do pułkownikowćj 
Łobanow, za Forgowym mostem, nad kana- 

© łem Kriukowskim, umarł Xiążę Italijskj, Hra 

zo Suworow-Rymnieki,.  Po-wielu miejscach 

juropy znajdu.emy napisy na pamiątkę uro- 
dzenia tub śmierci Y „ielkich ludfi: „tu urodził 
się albo umarł takie Dziwna rzecz że niemasz 
napisu: »tu umarł Suworow.* Taki dom 
byłby Świątynią pamiątek dla ruskiego żoł- 

nierza, i 

Po nad Mojką, za Sinym, i za teraźnićjszym 
. mostem dla pieszkówy , po prawej stronie ka- 
EEE 1) . 

*) Tak nazywa się galerya obrarów i muzeum osobli- 
wości w wielkim pałacu cesarskim. 


nala dom niegdyś Koństantinowa, (szwagra 
Łómonosowa) należał przed tem do Łomono- 
sowa, który tamże umarł, a w sieniach muro- 
wanegó ganka lubił siadywać latem i na wol. 
ném powietrzu i chłodzie, bawił się czytaniem 
lub pisaniein wierszy. 

Kamienny Ostrow za Cesarza Pawła T., 
był naznaczony na miejsce pogrzebu dla Ka- 
walerów Maltańskich; jakoż komandor de la 
Houssaye był tam pogrzebiony nieopodal od 
cerkwi i postawiono mu pomnik. Ale potem 
ciało i pomnik przewieziono na Wasiłjewski 
Ostrow, na smętarz obcych wyznań. 

Na placu Isakowskim, w czasie obchodu stu. 
letnićj rocznicy w 1803, roku, dany był poraz 
pierwszy tragiczny balet Medea i Jazon 
w obecności N. Rodziny. Kiedy przyszło do 
sceny zniszczenia gmachów przez ogień, jedna 
z kulis zapaliła się i odłam upadł na nogę sła- 
wnego tancerza bałaszowa. fałaszow otrzy: 
mał dymissyą i całkowitą gażę dożywotnio. 
Złamana noga nie przeszkodziła mu być nau- 
czycielem tańcow i w najpierwszych domach 
uczyć się Ruskiego tańca od Bałaszowa nale- 
żalo do koniecznych warunków modnego wy» 
chowania panien. W roku 1810., na sam no- 
wy rok (1811.) we dwie lub trzy godzin po 
wystawieniu Rusałki wielki teatr zapalił się. 

"Na miejscu wielkiego domu Kosikowskiego, 
przy” inoście policyjny, był drewniany pałae 
Cesarzowćj Elżbiety, tam ona życie skończyła 
w 1761. roku. Tam też Piotr HI, tegoż wie- 
czora odbierał przysięgę wierności od gwar- 
dyi uszykowanéj przed oknami pałacu, a pò- 
tem przejeżdżał się po całem mieście. Gdy to 
działo się zimową porą, przeto zmierzchło się 
wcześnie 1 ten objazd uroczysty, mnał miejsce 


„2% pochodniami. ** 


"W Monasterze Newskim pochowanym jest 
sławny Peldmarszałek Piotra W. Hrabia Bo- 
rys Szerernetiew; On obwićścił ostatnią swo- 
ję wolę aby być pochowańym w Ławrze Ki. 
jawskó Pieczerskiej ,' ale z woli Piotra I. ciafo 
przewiezione byłó z Moskwy do Petersburga 
Cesarz nie chciał się mawet po śmierci rozstać 
ze zwłokami swojego-spółwędrownika i przy. 
jaciela, i pragnął obdśrzyć niemi swoję nową 
stolicę na pamiątkę jego czynów. "Za ciałem 
Hrabi Szeremetiew szły pieszo dwa pułki 
s Moskwy do Petersburga przez dwa tygodnie. 

W Ermitażu, w upodobańnćj komnacie Ka- 
tarzyny Wielkićj, w Lipcu roku 1796, okropny 
piorun, na eżtery godziny przed Jéj skonanieni, 
uszkodził rozmaite ozdoby. (Z Tyg: Pet) 


o rzeczypospolitćjniewieścićj, któ» 
ra aczkolwiek nie jest yojowynicza, ale też 
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i niebardzo zgodliwa, czyłamy w Gazecie 
kolońskićj co następuje; Madara, wlość na 
Wołoszczyznie, niemal 14 mił od Ruszczuka 
odlegla,. ziednała sobie, przez to „wielką etno- 
logiczną sławę, że ją przez lat kilkadziesiąt 
przeszło 200U samych niewiast zamieszkiwało. 
Nie były one wprawdzie bohaterkómi jak 
Amazonki, odłączały: się wszelako od wszy» 
stkich mężczyzn i staczaty walkę z każdym, 
który nie będąc Prawa, da ich okręgu pa 

rzybliżał. "4 tem wszystkićm ta rzecz - 
wenę wieścia ,. podług najnowszych iade 
mości jest blizką rozwiązania Się: przynajmnićj 
nie słychać już _o ich. zabiegach, odmawiania 
żon mężom, & dziewcząt ich: kochankom. 
Niewiasty te trudnią się uprawą pola, chowem 
bydła, niektóremi rzemiosłami, polowaniem, 
łowieniem ryb i strzeżeniem granie swćj wło- 
ści. Wszystkie są religii mahometańskićj. 

a 4 3 P = 


l i PSE (Wadestano,) 2s ET Ę 

** Z Poznania. — Karnawał tegoroczny, 
lubo krótki, w tak świetny sposób przepędzo= 
now mieście naszćm, iż nie łatwo ktoś drugi 
temu podobny sobie przypomni, Pewna ma- 
nia, która obywateli prowincyi naszćjod nie- 
jakiegó czasu; ogarnęła, „osiedlania się ów mie- 
ście, nagromiadziła tu już 'hiemało osób; do 


' których gdy podon tych; którzy tu przyby 


wają w m ej, Więcej ważnych ipteresach, 
w celu odwiedzin familijnych, lub szukający ch 
zabawy, a będziemy mieli rzeczywisty obraz 
towarzyskiego ruchu Naszej pr w Pozna- 
niu. Cośmy dawnićj widzieli tylko podczas 
kontraktósy $to- Jańskich , teraz matmy, ciągle 
i przez rok cały. 1Czas zaś karnawałowy mu 
siał stanowić dla tylu w jedno miejsce zgro- 
amadzonych osób szczególniejszą zachętę. W y- 
ścigano się téż prawie w zabawach: U Na 
5. EŃ Prezesa, Fr. Arnim, we wszystkie 
wtorki zgromadzało się liczne towarzystwo. 
Potrafi] on sobie w krótkim czasie zjednać 
przychylność szlachty polskićj, a do spisu na- 
zwisk, zamieszczonego już w Nrze 296. Gaz. 
Poznańskiej z roku zeszł,, można dzisiaj wiele 
innych nowo przybyłych dopisać. * Nasz libe- 
ralny X. Arcybiskup, zapełniał także salony 
swoje w każdą niedzielę i w. czwartek gość- 
mi, bez Żadnćj różniey narodowości, języka, 
stanu lub religi. — Z temi łączyły się liczne 
zaproszenia na wieczory u osób prywatnych, 
tutaj teraz zóeółeęckatych, tak iż niekiedy nie- 
dostawało dni witygodniu, aby.te wszystkie 
eny? omieścić. Zabawy za to publiczne 
w krótkich slowach określić się dadzą, i ogra- 


niczają się na koncercie Pana Ładeyw skiego. 


i amatorskim w Bazarze dn. 4. Lutego, na cel 
dobroczynny, £ tórych sprawozdanie już 
w (Gaz. Pozn. H prezy? Wiadomo téż jest 
zapewne każdemu, iż w Gazecie Lipskićj Nr. 1. 
z roku bież., umieszczony został potwarczy 
artykuł przeciw szanownemu ziomkowi na- 
szęmu A Marcinkowskiemu. Z powo- 
du tego zebrało się tutaj blisko 300 osób rós 
źnego stanu i plci, i w dniu imienin jego, 30: 
Stycznia, ueżynili przeciw temu artykułowi 
silną protestacyą, to jest zjedli obiad razem 
w Bazarze, ża co im nieobecny na obiedzie 
Marcinkowski listownie podziękował. Te zaś 
Jio najważniejsze, iż przy obiedzie zebrano 
ość znaczną składkę dla Towarzystwa naur 
owćj pomocy, którego Marcinkowski jest 
twórcą i naiczynniejszym członkiem. — Oto 
zgoła w Poznaniu zlało się teraz całe życie 
Prowincyi, a w tém Życiu jest znowu nowoe 
wystawiony Bazar niejako sercem, do którego 
% każdćj choć najdrobniejszćj żyłki krew spły- 
wa i znów się rozchodzi: Może ludzie wine 
Ni, nie przedsięwzięcie, iż Bazar oprócz sali 
na podobne obiady i końcerta, wcale zresztą 
nie odpowiedział swemu celowi, miastu tyl- 
o zapewnił na czas długi ruch większy po 
ulicach i obfitszy obieg pieniędzy; albowiem 
dzisią przyjeżdżają tu na zabawę, późnićj zje- 
żdżąć się będą liczni interessene w proces- 
sach=spadkowo - likwidacyjnych czyli konkur- 
sowych, i 


W Księgarni Nowéj na ulicy Wro- 
3 cławskićj „/V 34. sprzędaje się: 
Wspomnienia Wielkopol- 
ski, t. j: województw Poznańskiego, Ka. 
liskiego i Gnieźnieńskiego, przez Kdwar« 
da Hr. Raczyńskiego, byłego Posła! 
z powiału Poznańskiego na Sejmach X. War. 
szawskiego, dziś Deputowanego z powiatu 
szremskiego na Sejmie W, X, Poznańskiego. 
Tom I. Poznań, w drukarni Orędownika, 
1842., in 4to stronnic 424 z rycinami. 


W księgarni Braci Szerków, 
w Poznaniu, wyszło właśnie : 
Przysposobienie do przy” 
jęcia Sakramentu Bierze 
motwania. Wydanie drugie. 
Cena gr. polsk. 15. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. _. 
Sąd Ziemsko -miejski w Inowrocławiu. 
„Do sukcessorów Józefa i Maryanny małżon. 
ków Mlickich należący. się folwark wieczysto 
dzierzawny Jerzyce, oszacowany na 5487 
Val. wedle taxy, mogącej być przejrzanćj wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w Re- 
gistraturze, ma być 
dnia 20. Czerwca 1842. PRA 
przed południem o godzinie, 10tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany. 
Wzywają się wszyscy wierzyciele realni, 
aby pod uniknieniem prekluzyi najpóźnićj 
w tymże terminie się zgłosili. 
Inowrocław , dnia 5. Listopada 1841. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. , 

Nad majątkiem tutejszego kupca Mojżesza 
Hamburger otworzono dziś proceśś kon- 
kursowy. Ą 

Termin do podania wszystkich pretensyj do 
massy konkursowćj wyznaczony jest na 
dzień 27. Kwietnia 1842. r. 
godzinę Dlą przed południem w Izbie stron 
tutejszego R przed Ur. Dyrektorem Sądu 
Ziemsko - miejskiego Kutzner. e a 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy wyłączony, i wie- 
czne mu w tćj mierze milczenie przeciwko 
drugim wierzycielom nakazanćm zostanie. 

Którzy dla osobistych przeszkód stawić się 
nie będą mogli, lub téż tu w Kempnie nie są 
obeznani, przedstawiamy im .Komnmissarzy 
sprawiedliwości Ur. Hecht i Salomon, do któ- 


W niedzielę dnia 20, Lute; 
będą mieli kazanie 


n 


Nazwy kościołów. 
è przed południem. 


o 


X.Pn. Wicruszewski. 


W kościele katedralnym . . 
W kośc. farn, S. Maryi Magd.| - Dziek. Zejland. 
W kościele $. Wojciecha . 
w kościele S, Marcina „ . : 
Franciszk, (gmina niem.-katol.)| -+ Pawelke. 
W klasztorze Dominikanów | - Scholtz, 
W klaszt, Sióstr miłosierdzia|jKler. Ke 


W kośc. ewaniel, $. Krzyża|Pastor Friedrich. 


- Prob, Kamieński. ' 


el (zrana).. 


X.Wik. ultyszewski. | 


rych udać się, i ich w plenipotencyą oraz in- 

formacyą opatrzyć mogą. 

' Kempno, dnia 21. Grudnia 1844, 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski: 

— nnn nnn, 
Kurs giełdy Mierlińskić j. 

Dnia 45. Lutego 1842. 
apr, kurant 


papie- |gotowi- 
rani. zną. . 


Obligi długu państwa . - « 4 104: 
Pr. ang. obligacje 1830. . .| 4 1027 
Obligi premiów handlu morsk. | — 82 
Obligi Kurmarchii . . « «| 34 sA 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 104 
Elblągskie dito . . . . -f 3 — 
Gdańskie dito w T.. . . «| — SER 
Zachodnio - Pr. listy zastawne Ą 102! 
Listy zast, W. X. Poznańskie 4 1057 
W schodnio - Pr. listy zast, 3% ip 
Pomorskie dito. . . «+ . 3% = 
Kur- i Nowomarch. dito , .Ą 3: 1027 
Szląskie dito „ - + « . 3% 1615 
Akeje 

Kolei Berlińsko - Poczdamskićj]j 5 124 
dito dito akcje a prioris. „| 4% 103% 
Kolei Magdebarsko - Lipskićj | — * = 
dito dito akcje a prioris . | 4 1027 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — 106% 
dito dito akcje a prioris „| 4 102> 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld, | 5 86: 
dito dito akcje a prioris „| 5 10 
Kolei nadreńskićj . A 1 24 
dito dito akcje a prioris . | 4 100'7 
Zloto ał marco . „ , , . „| — = 
Frydrychsdory . . . . « „| — 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — 8 

. . . A 4 


Disconto , . . . 


1842. r. . | W ciągu tygodnia od 4,1], 


do 17. Lutego 1842. 


płci 
mesk, 


X, Kan. Jabezyúski, 
- Prof. Prabueki. 
+ Pr. Urbanowicz. 
- Prob, Kamieński. 
- Pawelke. 


- Prob. Urbanowicz. |. 


|Superintend, Fischer. 


RES 


2 
1 


| W kość, ewaniel. $. Piotra |R. Kons. Dr. Siedler. 
| W kościele garnizonowym . |Nadkazn, woj. Cranz. 


